Actum in Curia Regia Farsavienf, 
Die Vigefona Odava, Menfis 
Odobris, Anno Domini, Mal- 
lefimo, Si eptingentefimo, Nona- 
gefimo. 


As Oficiam, Actaq; prefentia Caftrenfia Capitanealia Varfa- 

vienfia , perfonaliter veniens Jiluftris Magnificus Dominus 
Kamieniecki Pocillator Laticovienfis, Commiffionis Rejpublica 
Thefauri Regni Commiffarius, eidem Officio & Actis ejus Lite- 
ras Publicas ad Concives Patrie, precedendo Comitiola in Ço- 
mitiis Generalibus Regni pro Die Decima Sexta Menfis Novem- 
bris, Anni currentis, defignata, per Jlluftrem Magnificum Sta- 
nislaum Felicem Potocki Genetalem Artillerie Regni, ad Co- 
mitia Ordinaria Generalia nunc Varsavie celebrata, ex Palati- 
natu Bracłavienfi Eletum Nuntium, fub Die Viefima Menfis 
& Anni currentium directas, Manu prefati Jlluftris Magnifici 
Potocki fubferiptas infra exaratas ad Affectationem Ejusdem 
Jiluftris Magnifici Potocki ad fe Offerentem factam obtulit, & 
ad ingrofiandum in Ada prefentia porrexit tenoris talis = 


p 


ODEZWA OBYWATELA Y POSŁA 


Do Narodu prze) Seymikam z Jeterminacyi Stanów, Sze» 
snaftego Nowembra, J yfąc, Siedmset, Driewiedzsefiatego, na. 
fapie maiącemi, za bes pieczeńftwem Wolnosci Rzeczypos politey. 


Gay idzie o Rzeczpolpolite, gdy idzie o Wolność, być nie- 

czynnym, być milczacym , ieft to iedno ; co nie trwać o 
Qyczyznę, o Wipół.Braci, o Siebie, y Potomków fwoich, być 
fpofobnym do nolzenia więzów Niewolniczych, iednym iłowem, 
być niegodnym imienia Polaka, co iefzcze dotąd ma {zczescie 
być Wolnym, 

Gdyby Przemoc Zagraniczna Rzeozpofpolita y Wolność 
Nafzą wywrócić ufiłowała, fzedłbym wraz z Wami Praezacni 
Wipol-Bracia z Zelazem w ręku zaltaniad Pierfiami to, co nad 
życie kochamy, Oyczyzne y Wolność ! Zwyciężenibyśmy nie- 
byli, bo Narod, co szczerze chce być Wolnym, podbitym być 
niemoże, a te Narody, co wolność ftraciły ( patrzmy w Dzie- 
iach świata) ftracity ią prawie zawfze włalnemi W {pdt - Ziom- 
kow rękami, co Jm z iedney ftrony okazuiąc Bogactwa, wy- 
gody, y fpokoyność, z drugiey zdradziecko w _ niewolnicze 
wprawiły pęta;y tak Naród zwiedziony, y maiątek iego plonem 
zdrady, y włafnością Samowładztwa zoftał. Skład, okoliczno- 
ści, y los iefzcze Poliki fzczęśliwy, ubeśpieczać Nas fie zdaią, 
ocalić powinniśmy, abyśmy tylko włalną wolą Rzeczypolpolitey 
nietrwonili. 

Nie idzie tedy, aby brónić Oyczyzne od naiazdów poftron- 
nych; ofoba, reka, y Zelazem zaltaniad iefzcze Rzeczypolpoli- 
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tey fie niegodzi; wzywać tylko trzeba litości W fpólbraci w fpolney 
Nafzey Sprawie; aby y fami Wolnemi być chcieli, y Nam y 
Potomkom Nafzym Wolność zoftawili. 

Wzniecił fie przefad, może intereffem czyim prywatnym 
poparty y wZmocniony, że Władza Rzeczypolpolitey Obiera- 
nia Królów, przyczyną była ftrat, y niefzczęść Polki, Ze ie- 
dney Familii przyznane Dziedzictwo, będzie puklerzem zafla- 
niaiącym całości Kraiów Nafzych; zaftrafzeni Podziałem, kto- 
"ren trzy nayfilnieyfze Mocarftwa w niefłychaney zgodzie mię- 
dzy fobą ułożyły, y wykonały, y których złączonym flom ża- 
dna moc by fię oprzeć niemogła, chcąc zabeśpieczenia na potym 
całości Kraiu Nafzego, fkłaniać zdaiemy fie do przyięcia tego 
zachwalonego lekarftwa, co Polfke od niefzczęść, którym fa po- 
dległe, rzeczy ludzkie zabeśpieczyć nie może, a firuie y zgubi 
na wieki Wolność, do którey wrócić fię iuż niebędzie wolno. 

Każdy z Nas wie dofkonale, że y Familie Dziedziczne, y 
famowładnie Pańftwami władaiące, nie fą wyięte od ftrat, o 
które niefzczęścia czafów y zręczność nieprzyjaciół przypra- 


wić mogą. Dziedziczna, y w Potege zamożna Familia Aus, 


firyacka, ftraciła dawniey Szwaycary, Holandyą ,cofię od ca» 
łości tego wielkiego ciała oderwali; w oczach Nafzych ftraciła 
‘Szlatks Wegry, pod Dziedzicznym tey. potężney Familii Pano- 
waniem; tracili, odbierali, y znowu tracą Beigrad, mały Banat, 
y inne Miafta, Zamki, y Prowincye, ktore dawniey do całości 
Węgier należały, Turcy przez dziedzicznych Defpotów rzą- 
dzeni, ftracili Krym, y tyle innych Prowincyi; Szwedy Dzie- 
dzice, ftracili Inflanty, Finlandyi, y innych Prowincyi dziedzi- 
cznyćh części. Francya Kanadę; Anglia niezmierne w rozle- 
głości Prowincye ,na których fzczestiwa Amerykańfka urofła 


Rzeczpofpolita; choć z pod Daiedzicznych Królów , ftracili Rzą- 


du. Nie zabeśpiecza tedy Panowanie Dziedziczne całości Kra- 
iow, niezabeśpiecza ich fpokoyność. Wfzak w koło Nas Dzie- 
dziczni la Panowie, którzy ufiawne prowadzą Woyny, a Nafi 
Dziedzice, będąż ofzczędnieyfi krwie *y maiątków Nafzych ? 
Jch ambicya y chciwość, niebędzież Nas wtrącać w każde kłó- 
tnie Europy ? W tenczas, albo w niefzczęśliwą Woyne wpla- 
tana Políka, płónąć będzie Woyny pożarem, albo na czele Zwy- 
cielkiego Woyfka, uyrzy Dziedzica {wego Defpotą, Kraiu niegdyś 
Wolnego. 5 

Tylu świeżemi nauczeni przykładami, będziemyż iefzcze 
fzukać całości Kraiów Nafzych, y izczęśliwey fpokoyności, gdzie 
tylko pewną niewolą znaleść możemy? Y dobrowolnie . Szla- 
chetny Naród Polfki fałfzywym bespieczeńftwem omamiony, 
dla dogodzenia ambicyi iedney Familii y iey Adherentów, pod- 
danym, a wkrótce niewolnikiem fię ftanie? Póydziemyż y 
my tym bitym śladem do Monarchizmu y Niewoli, którę- 
dy Duńczyki, Węgry, y Szwedy, przefzli? Mówi do Nas ie- 
den z naywięklzych Wieku tego Pifarzy = „Polacy, z tych 
„ Przykładów, nauczcie fię raz na zawfze, że Dziedzictwo Tro- 
» tu y Wolność w Narodzie, ńigdy być razem niemogą. „ 
Wzgardziemyż przykładami, które Opatrzność przed oczy Nam 
` Rawia? Odrzuciemyz przeftrogi zbawienne y z zawiązanemi, 
Że tak rzekę, przed światłem prawdy, oczyma, Naród: w prze- 
paść zawieść fig pozwoli, aby tam na wieki wygórowaney am- 
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bieyi y okropnego Defpotyzmu był zyrem. Y Polfka iedna 
Rzeczpofpolita, która dotąd Tytuł Króla z Wolnością Szla- 
chetnego Narodu zgodzić mogła, luz fie tego Prawa ma wy- 
rzec, co ią, choć bezfilną, choć w nielzezęściach pogrążoną 
Wolną dotąd zachowało? Jeżeli iefzcze myślić o Kzeczypo- 
fpolitey, ieżeli ig wzmacniać, y zabeśpieczać możemy; Winni- 
śmy to Przodkom Nafzym, co Nam Panów Dziedzicznych nie 
zoftawili; żeby oni tak myśleli, iak my teraz myślić zaczęli y 
jużbyśmy, zamiaft umawiania fie między tobą o Konftytucye y 
Prawa, które fami fobie przepifulemy, rozkazów z pokorą ftu- 
chać mufieli. Pozoftat Nam fie po Przodkach Nalzych Gmach 
Rzeczypofpolitey w całości, chociaż winą czafów nadwerężony; 
niebaczność y gnulność Nalza ufzkodziła go niemało, nierozlą- 
dna ambicya, podkopała go mieyfcami, walka Przemocy z Wol- 
nością, w które obce fiły £wftyd wipomnieć) przez W fpoł-Bra- 
ci wmiefzane były, okrutne zadała ciofy. Stoi iednak Rzecz- 
pofpolita, przebyła uciik, przebyła fwe ftraty , y Polak ieft 
Wolny, bo iefzcze Pana Dziedzicznego nie miał, czego Prze- 
moc z oflabialg Rzecząpofpolitą nie zdołała, patrzmy, aby chy- 
trość z zmocnioną niedopięła. Od dwudzieftu kilku lat zdaie fię, 
Ze cała ufilność na tym zafadzona była, aby błąkać Naród u- 
ftawnemi odmianami, nic pewnego, nic ftałego niebyło, od- 
miany! coraz nowe, coraz daley od Zafad Rządowych Roztro- 
pnych Przodków Nafzych Nas odprowadzaly, niefpokoynością 
y użyciem Obcey Mocy obrzydzały Wolność fpokoynym Oby- 
watelom, Cnotliwym, y dobrze życzącym Oyczyźnie ` wyfta- 
wiano fłabość, y poniżenie Narodu Nalzego nierozdzielne od 
Przywileidw, co Nam iefzcze Wolność utrzymały, iednym flo- 
wem, nic» zaniedbanego niebyło,, aby Naród fprzykrzył fobie 
Stanem teraźnieyszym, Żeby zapomniał o dawnym, y wprawił 
fie fam w te więzy, z których by fig więcey wydobyć niemógł. 
Zamialt poprawy  Rzeczypofpolitey, chciano ią wywrocic, a 
na iey ruinach, Monarchizm dogadzaiący ambicyi niektórych, 
zafundować. Początkowe Seymu Czynności, okazały Nam ia- 
Śnie, Że niepotrzeba było przeftać być Wolnemi, aby fię ftać 
mocnieyfzemi; Wolność Skarb powiekfzyla hoynym Datkiem 
dla Oyczyzny; Wolność wyftawiła liczne Woylko; Wolność, 
aby zwiedzioną niebyla, uftanowilaby dotąd. rządną , Ipokoy- 
na, y poważną Rzeczpofpolitą, bez fzukanta iły w Dziedzicach 
Tronu, coby Wolność zgubili; ale zapomnieliśmy O Nafzym Ja- 
terefie, o Jnterefie Wolności Nafzey, a zatrudniamy fię tych 
Jntereflem, co Nas pofiadać, co Nas Dziedziczyć ufiluią. Za- 
miaft pifania Praw, co prawdziwie Wolną Rzeczpofpolitę ufta- 
nowić , co iey trwałość , ile tylko rzeczy ludzkie fą trwałe, 
zabeśpieczyć mogą, pytac fie ważą Narodu Wolnego, Udziel - 
nego, czy fig chce ftać włafnością iedney Familii? czy chce 
zapomnieć, czym ieft y być może ; czy chce być ciemnym na 
to, co fię z nim ftanie, gdy fię podda takowemu zwiedzeniu, 
Dawniey flyfzałem Apoftołów Monarchizmu „utrzymniących , 
ze położenie. Nafze Geograficzne, niezgodne ieft z trwałością 
Rzeczypolpoliteys mówiono: Safiaduigce Mocarftwa zgubią iq 
y znifzczą, bo iey Całość niedawno tak okrutnie ‚nadpoezeli , 
iak gdyby te monftrum w polityce Podział Poliki, ta zgoda 
niefłychana trzech Mocarftw fobie zawize zazdrofnych, urodzić 
Az. fię zno- 


fie znowu mogly bez gehiufzu Fryderyka Wielkiego, y bez Je» 
go zręczności. 

go Widziałem Ja zawfze przeciwnie, y widzę ‚jafno to, co ka- 
zdy, aby tylko oczy bez uprzedzenia otworzyć chciał, poznać 
zdoła, Ze położenie Kraiu Nafzego; left wcale zgodne, > 
Rzeczpolpolita Rządna y trwała, na nim urose y ftać mogła; 
zgadza fię z Geniufzem prawego Polaka, co Wolnym być pra- 
gnie, zgadza fię z prawdziwym Jaterefiem Mocarftw Pograni- 
eznych, by ich niezmierne Monarchye rozdzielała Rzeczpolpo- 
"lita o fwoią całość y Wolność jedynie ftarowna. | Nikt tey 
prawdzie fprzeczyć nie może; ale fą iefzcze tacy, którzy chcąc 
fie zdobić niby wyfzukanym Patryotyzmu pozorem, mówią: 0- 
to Wolność Nafza dogodna ieft Nalzym Sąfiadom, oto Mo- 
narchizm być im miły niemoże, na zemftę za wszyftkie ponie- 
fione od nich krzywdy, przeftańmy być Wolnemi » y zgubmy 
Rzeczpofpolitą ; nieodpowiadam na takie nierozfądne mowy, 
roześmiać fie y milczyć ieft odpowiedzią. Są drudzy, co zwo- 
dzić probuią, mówiąc, Ze Forma Kraiu Nafzego Podluzna, czy 
bardziey tryangularna, nie ieft zdatna dó Rządu Republikantikiego, 
jak żeby rozfadny podział Prowincyi, w nich wolnie obieranych 
Magiftratur, niemógł dofkonale temu zaradzić, y nie aa 
o prętkiey Exekucyi Praw. Wiem ia, że ile a. ogrą- 
giy Kray, a w śrzodkowym prawie mieyscu Stolicę fwą ma- 
iący, z więkfzą łatwością rządzony być moze ; takie yć 
było położenie Francyl, a ktoż nie wie, co w tym tni dofko- 
nałey Formy Kraiu fig działo dawniey, pozmey, y cn ję teraz 
dzieje. Nie Forma Geometryczna Kraiu, ale Geniufz Obywa- 
telöw, fprawcą ieft fzczęścia, lub nielzczgscia Wolności, lub 
Niewoli Narodu. Nieznam la więkfzych ludzkości nieprzyiacioł, 
“¡ak ieft ten rodzay Jnnowatorów; co Geniufze Narodów ka- 
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zić y zmieniać fzukaią, co dla znaczenia ofobiftego, lub podłe- | 


zyfku odwieczne Rzplte, w Monarchie, a nawzaiem odwieczne 
eee w Rustapltcr Arieiftoczyć ufiłuią. My Polacy Wolni 
dotąd iefteśmy, y od Nas zawillo być odtąd PA abyśmy 
tyłko zapobiegli zwodzeniu, co Geniufz Wolnego Narodu ka- 
zić może, abyśmy tylko zapobiegli tym [pofobem, iak Nafi Przod- 
kowie fkutecznie zapobiegali. Ponówmy Swięte Prawo Przodków 
Nafzych, aby ten, co Wolną Nafzę Rzpltą w Monarchią przei- 
ftoczyć zechce, co raić będzie Narodowi Panów Dziedzicznych, 
przeftał być Polakiem, y za Nieprzyiaciela Oyezyzny był ofą- 
dzony ; /te Prawo wróci energią Wolnemu Narodowi, y Ci na- 
wet, co na Panach Dziedzicznych fundament Proiektòw fwo- 
ich zaktadaig, zwrocą fig z mylney drogi, y Rzpltey, en 
ności, pożytecznemi być mogą. Zamialt zakladania we osci 
Konftytucyi w Dziedzicznyeh Monarchach Polfkich, fzu ać ie 
odtąd będą w Prawach Kardynalnych Narodu, na których 
Wolność fię zabeśpieczy ; zamiaft opifywania Prawem spolobu 
Edukacyi Dziedziców Polfki, która Faworytów prędzey da 
Młodemu Dziedzicowi, niż wielkie przymioty, ofzukać  prędzey 
nadzieię może, niż ią fpełni; y Naród rozumiejąc. fobie Oyca 
wychować, Tyrana wychowa ; zamiaft tedy takiego Że 
przepifywać będą Formę beśpieczną Wolney, y epoce ` 
lekcyi, nie Panów y Dziedziców, ale tak dobrze iak ważek 
tów, Wolney iuż na zawfze y Udzielney Rzpltey, która kz 


mie w świętności y ucikaiącey mocy Tronu; ale w Prawsch 
niewzrufzonych, na których Wolność polegać będzie. y na sile 
Wolnego Narodu, trwałość fwoię y fzczęśliwość zakładać będzie. 

-z Teraz iefzcze zoftale Nam rozważyć krótko, co Seym tera- 
źnieyfzy Narodowi dorozwagi oddał, czyli Narod zechce za 
Życia panuiącego Króla, obrać przyfzłego; którenby oczekiwał 
dni oftatnich STANISŁAWA AUGUSTA. Przodkowie Naf, 
co Nam Rzplta , co Nam Wolność zoftawili, nietylko Sukceffye 
Tronu, iako grób Wolności od Rzpltey odwrócili, ale też y De- 
zygnacye za Zycia panuiącego Króla, wiedząc być niebeśpieczną 
Wolności, zamyfły Królow w tey mierze, Swięta witrzymy wali 
przyfięgą,| aby w żaden fpofob o Naftępcach fwoich myślić nie 
mogli. Znali: Oni, że obranie za życia Naftępcy Królowi dofko- 
nale wolne być nie może, że Król go fobie; nie Narod dobierze; 
Ze ta Ceremonia Dezygnacyi wkrótce w Sukcefiyg, a Sukcefiya 
ńieochybnie w Defpotyzm fic. przemieni: Znali, że obrany Suk 
ceffor, podwoi zawfze ftralzną w Rzpltey intrygę Dworlką , Ze 
dwa Dwory z zlaczoneini filami o Władzę, o powiekfzebie Przy- 
wileiow, Intrat y mocy Tronu, czynić będą; że dwa Dwory la: 
twiey Młodzież światełek Dworfkich chciwą, od Ducha Republi- 
kantlkiegö odwieść, Starych Republikańtow wyśmiać, y wylzy- 
dzić, Narod do niewoli ufpofobić potrafią. 

„Ale ieźli wzgardziemy y zwyczaianii, y fpofobem myślenia 
tych, od ktorych mamy dar naymilfzy Wolności; niezapomieymyż 
o oftróżnościach, bez których- Wolność Nafzą zdeptać, y R7plta 
inoze o zgubę przywieść, pozwolemy: Zebym izedł za wzru- 
fzeniem ferca mego; upierałbym fie tylko w tey mierze przy 
fpofobie myślenia fzanownych; roztropnych, y Wolnych Przod 
kow Nafzych, których czezcić y nasladować,iednym mcim eft za 
miarem. Ale cóżby powiedział tłum .podłych Pafzkwilarzow, 
co przeciw Wolności woinia: ;, Oto: Pan Potocki radzi Narodo- 
„ wi, aby nieobierał Króla teraz, gdy left w Independencyi: bó 
„woli, aby go potym Safiad narzucił. , Wipolziomku! jesli 
Polak wolny tak upodlić fie może, aby był narzędziem Defpoty- 
zu, czerńiąc Cnotę Obywatelfką, chciey wiedzić naprzod, Że de- 
pendencya może być Przemocy, może być zwiedzenia; iedna trwa 
póty» poki Naród ieft bez fily,; lub poki fiły ¡ego fa w rękach, co 
go ucilkaig; druga trwa, póty, póki Narod nie pozna prawdziwe- 
go- celu rad zwodniczych. Pierwfza ieft óczywifta: y iawna; 
drugs fztuczna, y kryta. Pierwfzey zapobiegł Narod zwiek- 
fzywfzy Skarb fwóy, y Woylko, zapobieży iefzcze, oddaliwizy ia- 
ko naybardziey Władzę Krolow, od mocy Narodu; aby znać kie- 
dy Narod włafhemi fiłami pokonanym nie zofłał. Druga ieft 
prawie dla Narodu ftrafzniey{za; bo kfztałconą pozorem Dobra 
publicznego, chytrość poznać trudno, okrytych pozorem fekre- 
tu ftanu zdradnych manowców doyrzeć prawie niepodobna, a ie- 
dnak y w tey mierze Narod nie mniey warować fie powinien, 
jak od oczywiftey Przemocy, bo w ten ipofob bez Przemocy o- 
czywiftey, może prędzey y nikczemniey Rzeczpofpolita, y Wol- 
ność Narodowa zginąć. | ape 

Mocy oczywiftey bać fig teraz nie należy, fily wafze, za- 
zdrość między fobą Safiadow, y potrzeba exiftencyi Rzecry- 
pofpolitey w Srzodkowym między niemi mieylci, o tym Nas 

zapewniają. | 

Ale zwiedzenia y zaftawionych na wfzyftkie ftrony na Wol: 
ność Nafzą famołowek, obawiać fie należy, tych rad fig frzec, 
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które nalegaią, aby fig Narod bez rozwagi determinował na 
rzeczy, które zozważyć należy; a rozważał nad temi, co czy- 
nić potrzeba, tych co rozwiekłym czynieniem małych rzeczy; 
a raptownym wielkich omamić, y zwieść Narod ufiłuią, tych 
co zaraz Panow dać Rzpltey chcą, a potem obiecuig ley W olność 
upewnić. iv a 
Ale przyftąpmy luz teraz do tego, co Narod ma czynie. 
Jeżeli przedfiewezmie dezygnacyą Sukceffora Krolowi teraz pa- 
nviącemu; jeźli zwiedzionym być nie chce, ieźli mu ieft trwałość 
Rzpltey y Wolność miła; moim zdaniem, niżeli fię przyftąpi do 
Elekcyi, trzeba koniecznie zakończyć rozpoczętą Konftytucyą, 
odrzucić to wizyftko z Proiektów Praw, co fe fprzeciwia Wol- 
ności, przydać to, co może być twierdzą Rzpltey, bo pewnie tru- 
dniey,a może niepodobna będzie pifać Prawa dla Wolności, gdy 
dwa Dwory teraz panuiącego , y potym panować maiącego; złą- 
cza iwe ftarania, za władzą Tronu, zawfze przeciwną Wolności. 

Trzeba pierwey przepifać prawem porządną, a zgodną z 
Wolnością udzielnego Narodu Formę Elekcyi Krölow; ieźli ich 
zawfze na (wym czele Rzplta mieć zeche, aby znać po obraniu 
Sukceflera, a może przy obraniu onego» tak nie zaplątano rze- 
ezy, ze Narod by fie raptem widziat poddanym tych , coby ich 
nawet do dożywotniego Tronu nigdy nieprzeznaczał. 

Trzeba pierwey Prawami niewzrufzonemi oddzielić na za- 
wsze Władzę Tronu od mocy Rzpltey, to ieft: od Skarbu y Woy- 
fka, aby znać niemiKrol, choć na dożywotniego obrany, y Dziedzi- 
cem, y abfolutnym, y Tyranem fig nie zrobil, trzeba to ubespie- 
czyć przed Elekcyą Sukceffora, iezli tefzcze w oczach nalzych, 
nie chcemy widzieć zguby Rzpltey, ieśli (ami jefzcze nie chcemy 
być w niewoli. Skarb i Woyfko nalze terażniey (ze, nie fą to. garfzt- 
ki, iakie dawniey bywały, zgnieść niemi wolny Narod bardzo ła- 
two, a przeto ofiróżności w tey mierze, nigdy nie będą nadto 
wielkie. 

Trzeba pierwey ma zawfze żwalić okropny dla Samowla- 
dności Narodu Proiekt: Sankey: Krolewkkiey do Praw, które u- 
dzielny Narod fobie bez pozwolenia niczyiego ftanowić, lub żno- 
fié moze. Trzeba, aby przed Elekeya Sukcefiora prawo ftanęło, 
ktorymby za Nieprzyiaciela Qyczyzny, y za wywołańca na z%- 
wfze z Kraiu był uznany ten,co O takowym prawie wfpomni w 
Stanach, lub pifmem publicznym fie waży, bo bez tey oftrozno- 
¿ci famowladnosé Rzpltey, Tron by przytłumił y znifzczył. 

Trzeba, aby Narod pierwey, niż Sukceflora obierać będzie, | 
przepifał Pacta Conventa do zaprzyfiężenia przyfziemu Elekto- 
wi, a między temi umieścić należy: 

imo. Ze nigdy za życia fwego o Sukceflora, ani direéte, ani 
indirecte ftarać fie nie będzie. | 

ado. Le żaden z Familii Elekta za Jego życia y panowania 
do żadnych Urzedow y Funkcyi Prawodawczych w Rzpltey; ani 
do Minifteriow, ani do Rządu Skarbu, ani do Kommendy- iakieyż- 
kolwiek Woyfka, y Fortec Rzptley użytym nie będzie. 

głio. Ze o powiękfzenie y rozfzerzenie Przywileiow Tronu 
za życia fwego, y panowania, ftarać fię w żaden fpofob nie będzie. 

ato. Ze Woytkiem Rzpltey Kommenderować nigdy niebędzie, 

ale dopuści tym Kommendy, ktorym Rzplta ią powierzy. Je- 

Zeliby zaś Rzplta Pofpolitego Rufzenia potrzebowała, y Sta- 

ny Pofpolite rufzenie zwołały, na czele Narodu, ftanąć dla bro» 

nienia Rzpltey, y Pospolitym Rufzeniem Kommenderowac be- 
dzie- 


Be pewa, gdy iuż Królem aktualnym będzie; ale y % 
RADA nende Woyłka płatnego Rzpltey uzurpować fobis 
Rai oe Miniftrow do Cudzoziemfkich Dworów wy 
kodzie gdzie, oprócz tych, co Rzeczpofpolita wyznaczać 
ee Ze w re iakimkolwiek fpofobem tyczących fię 
zai y iey $ rowincyi, żadnych Umów partykularnych z 
Copra cznemi Potencyami czynić nie bedzie, ani z niemi di- 
ahe a WA zńofzeń mieć nie będzie. 
+a 4e do Magi id Ö i directe 
atlindirea wdawać fe ioe T wa One 
= &vo. Ze do Elekcyi Pow, Deputatów y ftkich M 
Sasso, ca fię W żaden fpofób. nisbędzie a BE 
SEA wego, proźbą nawet, nienarufzaiac woli y Wolności 
970. Ze na Seymach, nie obarczaiąc w niczym zdania wol 
en. oftrzegaé bedzie o niebeśpieczeńfiwach, y 
o c zeczypolpolitey, Decyzyi zaś Stanow; ani 
AZ: ant fie Iprzeciwiać nigdy «nie będzie: 
ee a dd Rzeczpofpolitą, te przepifawfzy Kon» 
a: p re oznaczy Narod czas Elekcyi. ode- 
oi a8 Se Zna luż wiedząc z iakiemi kondycyami Koroną wol- 
kona p ey yé ozdobieni mogą. Naród wybierze tego, którego 
a di ylmy przekonani, że im mniey zoftawiemy wła- 
ak = P ronowi nafzemu, tym nietylko więcey zoftanie fię 
SE He >> ale nawet y od Jnfluencyi Jntrygi Zagranicz- 
o Ree yf g ziemy;bo na cóż fię im zda intrygować zufilnością 
en y ; vd a; któren, ani Skarbem , ani Woyfkiem Polfkim 
em gozac fie nie będzie mógł, porzucą tedy próżne y niepo- 
a płata mierze zabiegi; a my tym wolnieyfi będziemy. 
a. SARNA gdy o Jey wolności mówić zacząłem; 
My yć E iefźcze o tym Akcie wolności Narodowey, któren 
E e y ale, y zgubę przynieść może, wfpomnę O. mó- 
wa xo aar Rzeczypofpolitey, to ieft o Seymach.: Cze- 
Kaka as) a odmiana Reprezentantow Narodowych, fg kos 
fpolite R» dla wolności y Samowładności Rzeczypo- 
ee y. se uftawne Seymy, zawfze ztychże famych Ofob. 
> ap oto A w nich uftawna Legiślacya, nietylko ieft ftra- 
A ac zeczypofpolitey, ale zgubić iy kiedyżkolwiek 
a u Aue: y rozwlekła Legiślacya w iednych Ofobach ube- 
ope NE y ufpić zdoła Wolności Obrońców ,'co fie zepfuciu 
Ge oe E E deta choroba w Jzbie Seymowey znaydować 
A P zwoli, drugich domowe zatrudnienia oddalą od miey- 
Mas X innych chytrość zwiedzie , refztę zbrodnicza zrę- 
AR , y hoyność zepfuie, upatrzą dzień fpolobny, y znienacka 
adzą cios Rzeczypofpolitey , z którego y po obfitym krwi 
klas pa fie nie będzie mogła. 

e, gdyby y ta zguba Rzeczypofpoli br śmy; 
ee przyfzli, lefzcze nie tak blika była Wo? cle 
er = z tę wieczną y nieuftanną Legislacya teraz póź: 

= wolnymi „będziemy ? Cóż Nas wolnemi czynić może? 
y co Nam Wolność czyni miłą. Oto beśpieczeńftwo Ofob, Ma- 
iątków, y Przywileiow nafzych. Prawdziwie Woln Obywatel 
wśrzod Domu fwego bespiesznie mówić powinien. y Oto ia z 


“a tym całym moim Maiątkiem wolny, y niepodległy ieftem, ta 
3 B É \ ? 


2 Kfiega 


y 


Kfiąga Praw, co na moim ftole leży, jeft moja regula ï tar- 
czą, wiem pewnie, czym ieltem, wiem co mam za obronę 
mey Wolności Oyczyznie udzielić, wiecey nikt mi rozka- 
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zać nie może. ,, 

Wyznaymiz fzczerze, czy przyuftawney Legislacyi, choćby 
nawet nie ziednych zawfze Dyktatorów złożoną była ; może 
Obywatel wolnym fię iednak rozumieigey , tak mówić, kiedy 
dnia żadnego pewnym nie ieft, co ma robić, co ma płacić, lub 
dawać, i czym mu byd2 rozkażą ci, có puklerz wolnego Na- 
rodu Prawa, codzień kuia, i codzień przekowuią. 

Narodzie! ieżeli chcelz bydź Wolnym, ieśli chcefz bydź 
bezpiecznym, poloz tame temu gwałtownemu Prawodactwa 
potokowi, któreniesli hamowany niebędzie; kiedyżkolwiek z grun- 
tu y Konftytueye Nafze, y Wolność, co Nam Przodkowie zofta- 
wili, wywroci y wykorzeni; Przepifz czas, y miarę władzy Re- 
prezentantow fwoich, za które przeyść nie będzie wolno. Przy- 
zWwyczay dla beśpieczeńftwa Wolności Ofoby do Dzieł publi- 
cznych zażyte, iak maig bycex Confule Cives: Niech Repre- 
zeńtantom Narodu wychodzącym 2 karbów, z których wyiść 
niepowinni, mówić fie niegodzi; Salus Populi, Suprema Lex efto: 
to axyoma fluzy Narodowi, nie iego Reprezentantom, loży Na- 
rodowi prawdziwie w tenczas, gdyby Reprezentanci zwiedze- 
ni, lub niewierni Qyczyźnie y Narodowi ftargali Wolność, y 
iarzmo niewoli uknowanemi Prawami włożyć na Narod ufiłowali; 
w tenczas dopiero; w tenczas Salus Populi naywyżfzymby Pra- 
wem było; a-niczym te, któremiby vdwiecznie Wolny Narod w 
wniewolą wprawiono; nowe żadne Prawo ftarodawney Wolności 
Narodu przepilaó nie może, aby tylko Narod iey nie chciał od- 
ftąpić; ale. Reprezentanci Narodu, powinni mieć {wey Władzy 
docześnie powierzoney granice, które przeyść nie wolno bez 
złamania wierności tym;: od których fg wyznaczeni ; inaczey 
Reprezentanci Panami beda Narodu. 

Gdy uftnie y przytomnie nie mam tego fzczęścia Wam 
W poł - Bracia przełożyć, co w tym pilmie wyrażam, przyi- 
miycie łalkawie tę odezwę, raczcie mnie fądzić z tego, co pi: 
Ize; z tego, co dla mey Oyczyzny czynić ufił wałem, nie z te- 
go, co podli potwarcy na mnie miotać śmieią. Duch Wolny y 
Staropolfki Zyie w fercu moim, obłudy nie znaiąc , za lego pi- 
fzę natchnieniem. Narodzie! racz czytać, a nadewfzyftko chciey 
czynić dla fiebie, y dla fwoiey Wolności; Ja moia w pucliczney 
fzczęśliwości, znaydę obficie fzczęśliwość. Dat: Dwudziefte- 
go Pazdziernika. Tyfiąc, Siedmfet, Dziewiędziefiątego, u Wod 
Badeńlkich. Staniflaw Szczefny Potocki Generał Artylleryi 
Koronney, Pofeł Woiswodztwa Bracławfkiego. Poft quarum 
quidem Litérarum Publicarum fuperius przinfertarum in Ada 
prefentia Ingrofsationem, originale earundem circaA@a eadem eft 
relictum. 
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